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2Ô8 RECENZJE

A utor w ykorzystu je tu  najnow sze badan ia egzegetów katolickich te j m iary , 
co R. S c h n a c k e n b u r g  i A.  V o g t l e  nad h isto rią  przekazyw ania n au 
ki o Jezusie. Znalazły one echo także w  in strukc ji De historica Evangeliorum  
verita te  Kom isji B iblijnej z dnia 21. IV. 1964. Ew angelie nie są historycznym i 
spraw ozdaniam i w  sensie ścisłym, lecz relacjam i gm iny w ierzącej w  C hrystu 
sa, skom ponow anym i dla potrzeb kerygm atycznych. Nie oznacza to odm aw ia
nia Ew angeliom  w artości historycznej, lecz narzuca konieczność w ydobyw ania 
z szaty kerygm atycznej i refleksji teologicznej fak tów  historycznych z życia 
Jezusa. Zadanie to nie je s t ła tw e i dotąd  nie zostało w ykonane w  sposób za
dow alający. K onkretny przykład  takiego postępow ania stanow i przeprow adzo
na przez L a n g a  analiza w iary  pierw otnego chrześcijaństw a w  zm artw ych
w stan ie Jezusa (s. 258—275).

P rzy jm ując  z wdzięcznością tę  próbę w łączenia w tra k ta t teologii fu n d a 
m entalnej współczesnej p rob lem atyki b ib lijnej, należy oczekiwać nowego w y 
dania drugiego tom u poświęconego tem atyce eklezjologicznej.

KS. HENRYK BOGACKI SJ, WARSZAWA

INTERNATIONALE ÖKUMENISCHE BIBLIOGRAPHIE, t. 1—2: 1962— 1963, 
M ainz—M ünchen 1967, wyd. M atth ias—G rünew ald—Verlag oraz Chr. K aiser 
Verlag, s. 400.

Rozdzielone społeczności chrześcijańskie w łączając się w  ruch ekum enicz
ny szybko spostrzegły, że praw ie w cale nie znają się w zajem nie, lecz w od
niesieniu do swych partnerów  posługują się uproszczonymi i niesłusznym i 
schem atam i. Dalsza praca nad zbliżeniem  chrześcijan nie jest m ożliwa bez 
w zajem nego poznania się. Nie tylko nie znam y innych chrześcijan, lecz naw et 
nie orien tu jem y się, gdzie szukać na ten  tem at inform acji, tak  niezbędnych 
dla właściwego kształtow ania ruchu  ekum enicznego, gdy tym czasem  każdy 
rok przynosi w iele publikacji o znaczeniu ekum enicznym .

W roku 1967 ukazał się pieï*wszy (podwójny) tom rocznika b ibliograficz
nego Internationale ökum enische Bibliographie. Je s t to owoc w spółpracy g ro
na katolików , ew angelików  i praw osław nych (nb. rocznik w ydają dwa znane 
w ydaw nictw a — katolickie i ew angelickie, a cen trala  mieści się w  dom ini
kańskiej A kadem ii św. A lberta  W ielkiego w  W alberberg koło Bonn).

Rocznik m a pomagać w pracy ekum enicznej na polu tak  teologicznym, 
jak prak tycznej działalności kościelnej. B ibliografia re je s tru je  bowiem w szel
kie publikacje dotyczące ważnych pod względem  ekum enicznym  w ydarzeń 
z życia Kościołów, a więc nie ogranicza się do tem atyki teologicznej. P ierw sza 
część b ibliografii dotyczy Kościołów w szelkich denom inacji (w układzie geo
graficznym ), druga zajm uje się zagadnieniam i teologicznymi. W ten sposób 
róćznik sta je  się niezastąpionym  źródłem  inform acji, gdyż podaje publikacje 
z całego św iata z uw zględnieniem  niem al w szystkich dziedzin teologii i życia 
Kóściołów, w ażne dla prob lem atyki ekum enicznej.

Rocznik obejm uje bibliografię ekum eniczną od roku 1962, ponieważ data 
ta w  chrześcijańskich publikacjach teologicznych oznacza pojaw ienie się no
wych elem entów , jakie wnoszą obrady ogólnego zgrom adzenia Światow ej R a
dy Kościołów w  N ew-Delhi (1961), w szechpraw osław na konferencja na Rodos 
(1961) oraz otw arcie obrad II Soboru W atykańskiego (1962). Obecny tom  re je 
s tru je  3397 pozycji bibliograficznych za la ta  1962 i 1963. R edaktorzy pragną 
siÿbko nadrobić opóźnienie, a potem  regu larn ie  w ydaw ać tom  za rok 
hbiegły.

W arto podkreślić, że część pozycji bibliograficznych podaje krótko rów 
nież treść publikacji, co pozw ala orientow ać się w  jej przydatności. R edak to 



RECENZJE 209

rzy zam ierzają zwiększyć ilość no ta tek  inform acyjnych, lecz uzależniają to od 
rozszerzenia zespołu w spółpracow ników  dla odpow iednich obszarów języko
wych. N iem al zbyteczne w ydaje się stw ierdzenie, że polskie (dość nieliczne!) 
publikacje o charak terze  ekum enicznym  nie zostały w  te j bib liografii odnoto
w ane, a w  zestaw ieniu pism  w ykorzystyw anych przez redakcję nie figu ru je  
żadne czasopismo polskie.

KS. HENRYK BOGACKI S J, WARSZAWA

KARL PFA FFEN BICH LER, G ottes Volk auf neuen Wegen. Lesungen über 
Maria und die Kirche , W ien—F reiburg—Basel 1968, H erder, s. 199.

Sobór T rydencki w ycisnął na Kościele swe piętno głównie dlatego, że 
w ielu papieży, b iskupów  i zakonów stara ło  się w prow adzić w życie jego 
uchw ały. Podobnie, p rak tyczna w artość uchw ał II Soboru W atykańskiego dla 
Kościoła zależy od intensyw ności realizow ania jego postanow ień. Zadanie to 
nie je s t łatw e, gdyż większość duchow ieństw a i w iernych świeckich tkw i swą 
um ysłowością jeszcze w  epoce przedsoborow ej. P o trzeba nie ty lko naukow ych 
kom entarzy m yśli soboru, lecz w  rów nej m ierze popularyzacji ducha soboro
wego dostosowanych do potrzeb przeciętnych w iernych, w  niew ielkim  stopniu 
zaangażow anych w  życie Kościoła i nie sięgających po uczone rozpraw y.

K arl P f a f f e n b i c h l e r ,  profesor dogm atyki w  sem inarium  duchow 
nym  w  St. P ö lten  i dzięki swym  kazaniom  radiow ym  znany w  A ustrii kazno
dzieja, podaje w  form ie bezpretensjonalnej lek tu ry  treść najw ażniejszych 
dokum entów  w ydanych przez V aticanum  II. A u to r p rzekazuje nowe pojm o
w anie Kościoła i na tym  tle  obraz M aryi ukazany przez sobór. K siążka może 
stanow ić wzór, jak  należy podaw ać uchw ały soborowe, aby u łatw ić ich zro
zum ienie przez w iernych.

KS. HENRYK BOGACKI SJ, WARSZAWA

BONIFAC A. WILLEMS, Erlösung in Kirche und W elt, F re iburg—B a s e l -  
W ien 1968, Q uaestiones d ispu tatae t. 35, H erder, s. 118.

P ostępująca sekularyzacja staw ia nowe problem y przed teologią i życiem 
w iary . W spółczesny człowiek coraz m niej odczuwa potrzebę odkupienia. Teo
logowie i duszpasterze s ta ją  obecnie przed pytaniem , czy człowiek, k tó ry  
czuje się w olny i autonom iczny, wyzwolony z lęku przed siłam i przyrody 
i bóstwem, p ragn ie jeszcze odkupienia?

Zagadnieniem  tym  zajm uje się holenderski dom inikaniń B. A. W i 1- 
l e m  s. W oparciu  o współczesne doświadczenie ludzkiej egzystencji poszuku
je w  człowieku pu n k tu  zaczepienia dla kościelnego przepow iadania o O dku
p ieniu  oraz zastanaw ia się, w  jak i sposób zbawcze dzieło Jezusa C hrystusa 
może dostrzeć do konkretnego w ierzącego.

Wi 11 e m  s w ystępuje przeciw  u ta rtem u  w  teologii podziałowi na zba
wienie „obiektyw ne’’ i „subiektyw ne”. P ierw sze oznaczało dzieło zbawcze 
dokonane przez Jezusa C hrystusa, drugie określało zastosowanie, „ap likację” 
obiektyw nego zbaw ienia konkretnem u człowiekowi. O drzucając to rozróżnie
nie W i l l e m s  usiłu je znaleźć form ułę bardziej odpow iadającą rzeczyw istoś
ci przedstaw ionej na kartach  Nowego T estam entu . Pow ołuje się na naukę 
św. Paw ła, że odkupienie dochodzi do nas przez w iarę i sakram enty . Przez 
w iarę człowiek pow ierza się Chrystusowi, k tó ry  dla nas przy ją ł śmierć. W ia
ra  ta  w yraża się form am i podanym i przez Chrystusa, przede w szystkim


